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Warszawa, 18 października. 
~omiędzy stacjami Piasków i Prusz· 

ków pod Warszawą, podczas orzejazdu 
pociągów osobowych nr. 212. 205 i 139, 
zostały one ostrzelłwane orzez niezna· 
nych sprawców. 
Kule wybiły kilka szyb. Wypadku z ludt 
mi na szczęście nie było. 

I 
Policja prowadzi dochodzenie, celem 
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Of i ary zbiorowego mordu w Cze st och owie 
wystawione zostały dziś na widok publiczny. Metalowe trumny 
toną , w powodzi kwiecia. - Morderca ze spokojem szedł 

, • „ 
na sm1erc. 

fiolicio DJ dolS~IJID f:iqeu ProDJad~i enereic:~ne śled•l.DJO 
Częstochowski korespondent „Ex

pressu„ telefonuje: 
Dziś od samego rana przed gma

chem kasy chorych poczęły się zbierać 
tłumy łudzi. Zwłoki zamordowanych 
WYSTAWIONE ZOSTAŁY NA WIDOK 
PUBLICZNY. Ułożono ie w METALO
WYCH TRUMNACH W SALI OPA· 
TRUNKOWEJ KASY. Salę zamieniono 
na kapliczkę. W POWODZI KWIECIA 
TONĄ TRZY TRUMNY. W środkowej 
spoczywają zwłoki ś. p. Rejowskiego. 

Uczył on lat 31, był radcą woie· 
wódzkim, zastępcą naczelnika wydziału 
pracy i opieki społecznej urzędu woJe· 
wódzkie~o w Kielcach, skąd wiosną rb. 
r>rz-eniesiony został do Częst~chowy na 
stanowisko komisarza kasy. Niedawno 
stracił żonę, a obecnie osierocił 2-letnie 
i:o synka. 

Po lewej ręce ś. p. Reiowskiego leżą 
zwłoki insp. Furmańczyka. Insoektor fur 
mańczyk Był przewodniczącvm rady po
wiatowej BBWR, prezesem zarządu po
wiatowego NPR-lewicy i radnvm mieJ· 
skim z tegoż ugrupowania. W roku 19Q6 
skazany został na ·dożywotnie zesłanie 
na Sybir, skąd wrócił zwolnionv w roku 
J917 w czasie rewolucji w Rosii. Osiero
cił żonę i dwucb kilkunastoletnich synów 
Figurował on na trzeciem miejscu pro
rządowej Usty do seimu. 

Po prawej stronie ś. p, Reiowskiego 
spoczywają zwłoki Macieia Mołdy, pre· 
zesa związku zawodowego „Praca". Mol 
da ostatnio był bez pracy i dorvwczo pra 
cowal przy budowie oimiska niepodle· 
głości jako murarz. Liczył lat 34 i osie
rocił żonę i 6 dzieci. 

Pogrzeb ofiar odbędzie sie w dniu ju
trzejszym o godzinie 11-ei i bedzie wiel
ką manifestacją ciszy w odoowiedzi na 
zbrodniczy czyn bojowca PPS-u. 

Policja prowadzi w dalszym cią~u do 
chod'Zenie w sprawie morderstw. Prze
prowadzona rewizja w mieszkaniu Ko
strzewskiego UJAWNIŁA WIELE 
SZCZEGół.óW ZAMACHU, które nara 
zie trzymane- są w tajemnicy„ Wiadomo 
jedynie, że Kostrzewski pozostawił sze
ref! listów, z których wynika, że SZEDŁ 
ON DO GMACHU KASY MORDOWAĆ 
Z ZUPEŁNYM SPOKOJEM, PEWNY 
żE SPOTKA GO TAM śMIERć. Ko
strzewski był bowiem od dłuższe~o cza
su chory na suchoty, przyczem choroba 
jego posunęła się tak bardzo daleko. że 
nie miał on nic do stracenia i ZE SPO
KO.JEM TEŻ POPEŁNIŁ SAMOBóJ
STWO. 

Gdy wpadł z podniesionym rewolwe
rem do gabinetu, gdzie znajdowały się 
jego ofiary, z ust jego padł okrzyk: 

- Gińcie wy.„ - poczem posypał 
się stek wyzwisk. 

S. p. JÓZEF RE lOWSKI. 
komisarz rządowy Kasv chorych 

w Częstochowie. 

S. p. ANTONI FURMAŃCZYK, 
inspektor l(asy chorych 

w Częstochowie. 
--------~------------------------------

S. p. MACIEJ MOLDA' 
robotnik Kasy chorych w Czestocbowie, 
prezes związku zawodowe20 „Praca"'. 

Po krwawej tragedJI w Sosnowcu 
Dalsze szczegóły.- Ostatnia rozmowa małżonkó.w. 

Trzy strzały. - Jak się .odbył zamach? . 
Sian wiceprezydentowei Jarżowei . poprawił się , 
Sosnowiec, 18 październi:ka. 'małżonkami było zgodne do chwili ~la W tym momencie p. Jarża wy~1;1ął 

Krwawa tragedja małżeńska, jaka ro mu w PPS. z tylnej. kieszeni brauning i dał trzy strza 
zegrała się w ub. czwartek w Sosnowcu, ·Wówczas nastą.piły pierwsze, starcia, ły. Z tych pierwszy osmalił twarz panny 
w dalszym ciągu okryta jest osłoną ta- które zwiększyły się po zaangażowaniu W.P., drugi przebił szyję' i szczękę p. 
jem.niczości. się p. Jarżowej do kancelarji dra Paweł- Jarżowej, a trzeci, skierowany przez 

Jak wyka·zało przeprowadzone cl.o. ka. P. Jarżowa, będąc zwolenniczką se- strzelaiącego dq siebie, przebił mu serce 
chodzenie, Kazimierz Jarża, po usunię- cesjonistów, postanowiła czynić starania powodując natychmiastową śmierć. 
ciu go z magistratu pozostawał bez środ o roewód. 1W dniu d·zisiejiszym lekatize w S2'pita
ków do życia, jednak pożycie między W krytycznym dniu małż.onkowie o- lu 111a „Re.n.aridzie" do'kona:li wyjęcia kuli 

puścili mieszkanie, przyczem p. Jadowa ze szczęki P• Jarżowej. · 
:Jutr~ejs~u "'iec; "' 'Iii• udała się d.o kancelatji adw. Pawełka, Stan chore:j po przeprowadzonej we „ . . zaś p . Jarża , po poźeg.naniiu żony, odie- racji jest zada.walający i o ille nie zajdą 

ormODJI chał tramwajem w przeciwnym kieruin- lkom.plikatje u.każeniowe, spodziewać 
Jutro o godzinie 11-ej rano odbędzie ku. się naldy sizybkiego powrotu do ulro-

się w f ilharmonji wielki wiec oracowni- ' Na kilka minut przed godz. 10-tą, p. , wia. 
czy zwołany przez okręgowy pracowni- Jarżowa w towarzystwie drugiej ur.zęd:ni ••••••••••. • --• 
czy komitet wyborczy. Na wiec ten czki p. Wandy P. opuściła kancelarję, • · • 
przybywają z Warszawy w vbitni działa- kierując się do sądu. .!'i>SIŚ SOIDJlerd•ODe 
cze świata pracowniczego w osobach pp. Na rogu ul. Teatralnej i Sie.nkiewi,cza fl1Pdq 
Dabulewicza, prez. centr. or.1?anizacji zw. została zatrzymana przez swego męża, "' • 
zaw. pracowników umysłowvch i pre- któremu zdziwiona r.z.uciła pytanie: 11Co •elos~one q1t:~«HGJ listu 
zesa zjednoczonych zrzeszeń orac. pań- ty tu robisz?" - Mąiż zamiast odpowie- ftandvdató111 
stwowych, dr. Marjana Filioka. Karty dzi zapytał: „Czy jest dr. Pawełek w do . Lódi, 18 października. 
wstępu na wiec wydają or,ganizacje pra- mu". - ,.Niema" - brzmiała odpowiedi Jak się „'Express" dowiaduje, oomimo 
cownicze i sekretarjat okr. oracowo. ko- „Naprawdę niema?" - za.pytał p. Jarźa przepisów, zezwalających przewodnicza 
mitetu wyborczego przy ulicv Piotrkow .,Nie, niemaJ wyjechał na rozprawę do cemu okręgowej komisji wyborczej okre 
skiej 174 (tel. 101-08). Zawiercia". ślenie ważności list kandydatów w ciągu 

JlJera s~pieeoDJsflo fłJ)ftuD1unii 
Dofg€bt:.zas oreszfowono 100 osób 

Bukareszt, 18 października przesyłała wiadomości zagranicę. 

trzech dni, już dziś popołudniu o 2odzinie 
6-ej nastąpi ostateczne badanie list. 

Okręgowa komisja wyborcza nragnie 
w ciągu dnia dzisiejszego przeirzeć wszy 
stkie listy złożone w Łodzi. 

Policja polityczna wykryła w Buka· Wśród aresztowanych znajduje się 
!lr~eje,;fionio reszcie szeroko rozgałęzioną organiza- wielu inżynierów służby woiskowo-ge-

N a ulicy Głównej został przejechany cię szpiegowską. oi:traficznej i fabryk samolotów. Orga-

O .ile nie zajdą jakieś okoliczności , nn 
kazujące dokładne stwierdzenie wszyst
kich podpisów, w ciągu dnia dzisiejsze
go ważność wszystkich list bedzie roz
strzygnięta. 

przez taksówkę 23-letni Antoni Michal- Dotąd aresztowano przeszło 100

1 

nizacja stała na usługach Rosji sowiec-
ski. Przed domem przy ulicy ~o~zecz- członków organizacji. kie}. 
ne j 13 dostał się pod auto . c1ęz~rowe . P?licja przeprowadzi ł a mnóstwo. re- Na prowin~i! a~~sztowano dotąd ~~ 
49-letni Emanuel JasLrzębslki. 0~1 męż , w1zyz domowych, przyczem znaleziono 

1 
członków sza!k•. W ielu członkom szaJk1 

czyźni doznali dość ciężkkh uszkodzeń ' niezwykle obfity materiał obciążający. 1 udalo s i ę zbi ec zagranicę. W cz~ie re
ciełesnych. I Organizacja rozporu;dzała Z autami, : wizji znaleziono szereg fotograficznych 
· Pogotowie udzieliło im pomocv le. 6 motocyklami 01:az radiostacją nad~w~ 1 

kopij dokumentów wojskowycłt-
karskiej. · czą w Bukareszcie, przv pomocy ktorei ' 

••••••••••••••••••„„..,_~~o 
- T r 

„NIE DAMY POGRZESC MOWY"f 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol· 
njctwa zagranicą", na kontto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal-

ki o Szkolę Polską.. 
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~~l![ ni! m~ina ~i! r11wi!il I ~;~;?~~~~!~!~~~~~ 
Parlament 40 lat debatował nad sprawą rozwodowa =~~17l!r;o~(~t:rr:~i~~ 
M 

lf innych historycznych postaci naszej do.. 

USSO)jgj zamknął Wesołą dyskus.ię i sprzeciwił się by cesarz Niemiec. Wilhelm II. 
!t Jeszcze w czasie, gdy odbywały się 

WSzeJkim UfatwieOiOm rOZWOdOWym próby owej sztuki, do autora Rehti!Scha 
zgłosił się adwokat Wilhelma z żąda-

Przecl wojną wszechświatową sprawa rozwodami. Mówią oni, iż instytucji małżeństwa niem, by pozwolono mu na asystowanie 
ułatwienia rozwodów była stale jednym I wreszcie p rzyszedł tlen1to 1\ilus:. oit- są potrzebne hamulce, gdyż one wla.)nie przy próbie. Au.tor ;i.godził się. 
z najaktuaLniejszych zagadnień pol.ityc.z- ni. chronią ją od upadku i pobudzają do dal Adwokat w towarzystwie dwu wyż-
nyoh Włoch. · Faszyzm przekreślił zupełnie zamia- szego rozwoju. szych oficerów był obecny na próbie i 

Od czasów ministra Zanar.delli, który ry liberałów i socjalistów. Musisolim gło Zwolennicy rozwodów mają je.inak oświadczył, że posać Wilhelma przedsta-
w roku 1883 wygłosit w parlamencie si kult rodziny, przypomina trad-y~Je inne argumenty. Powołują się oni na wiona jesit w sposób artystyczny, zgodny 
włoslkim dłuższą mowę na temat rozwo- rzymSikie i walczy o wzrost liczebn y lud niesłychany wzrost mężobójstw i tono- z histotją i wzruszająco tragic1JDy, tak 
d6w, sprawa ta niemal nigdy nie scho- ności, starając się wpoić w społec,;en- bójstw we Włoszech. W ostatnich la- że nie można mieć żadnej pretensji za
clziła z porządku dzienne#<> obrad izby stwo przekonanie, że najaktualniejszą tach władze notują w tym kra1u po kilka równo do autora, jak aktora, który tę 
poselskiej. sprawą nie są ułatwienia rozwodowe, tysięcy tego rodzaju zbrodni rocznie. positać odtwarza. 

Partje polityczne Włoch kwestję ułat lecz płodzenie dzieci. Przeciwnicy faszyzmu twierdzą, iż Na tem jednak sprawa ta się nie slkoó. 
wie~ rozwodów ·traktowały bardzo kon Obecnie więc w Italii nawet się nie gdyby zniesiono utmdnienia rozwod„we czyła. 
tr.astowo. mówi o roi:~wodach. Hc2'Jba zabójstw n.a tern tle gwałt-ownie N.a premierę S1Ztuki zjawił się syn 

Prawicowe, ultrakafoJickie, wypowia Małżonkowie, którzy się nawzajef'l by zmalała. Wilhelma Il, były „kronprinc" w otocze-
dały się kategorycznie przeciwko ~ozwo nienawidzą lub w żaden sposób nie mo. Czy twierdzenia ich są słusz.ne - niu swoich przyjaciół. Wszyscy oni obu
~ i dowi~ły,, że Wło·chom: ta instytu gą żyć ze s·obą z powodu różnicy eh~- trudrto odpowiedzieć! rzyli się niesłychanie, ujrtawszy pos1tać 
C')a wogóle rue Jest potrzebna, Iewicow~ il'akterów, muszą do śmierci pozostawać Wiadomo pr.zecież, iż w Stanach Zie Wilhelma na scenie, a i~y adwokat b. 
natomiast, głównie liberałowie , bronili w cisłym związku. dn.oczonych, gdzie tak łatwo otrzymuie cesarza wytoczył teatrowi proces. 
rozwodów, twierdząc, iż nie można czę- Teoretycy faszyzmu dowodzą, iż wła się rozwód, mężobójstwa i żonobó;stwa f Sąd rozstrzygnie tę nieZW}'lkłą spra. 
sto zupełnie niedostosowanych do siebie śni-e tak jest najlepiej. są również dość częstem zjawiskiem ... „. ,wę. 
ludzi, skuwać na całe życie łańcuchem 
małżeńskim. 

Spory na ten temat częsitokroć stawa 
ły się w paitlamencie włoskim bard:;;o 
gwałt·owne. Zdarzało się, iż posłowie z 
przeciwnych obozów wypowiadali pcd 
adresem opozyitjonistów następują-ce 
słowa: 

- Pan jest przeciwnikiem rozwo<iów 
bo pan się wygodnie urządził! żona poz 
wala paau mieć kochankę! 

Inni znów zarzucali zwolennikom roz 
wodów, iż oni właśnie prowadzą rozwią 
złe życie. 

W czas.ie jednej z gorąicych dyskusji 
jakiś poseł po!lfa wił na wet wnioseK, by 
kawalerom nie pozwolono zabierać gło
su w sprawach ro.zwodowych, porueważ 
w swem osobistem życiu u,ie poznali 

' wszechstńnnie instytucji małżeństwa. 
Debaty rozwodowe nie dawały nigdy 

konkretnych rezultatów i najwytei koń
czyły się„ . pojedynka.mi pomiędzy posła 
mi. 

W roku 1902 król włoski wygłosił mo 
wę tronową poświęconą sprawom roz. 
wodowym. Zapowiedział on wówcus, 
mim~ gorących sprzeciwów prawicy, wy 
danie postępowej ustawy .rozwodowej. 

Ustawa ta jednak nigdy nie ujnał:t 
świa,tła dziennego. Skończyło się na o. 
bietnicach. 

Na zaniechanie reformy w pi.!rwszym 
rzędzie wpłynęła nagła zmiana stanowi. 
sika socjalistów, którzy p9 mqwie króle. 
wskiej oświadczyli , iż w ~runde rzeczy 
uważają, iż paó.s.two powinno pir.zed wy 
daniem ustawy rozwodowej pomyśleć o 
innych poważniejszych bolącLkac~1, a 
więc o bezrobotnych, polepszeniu stanu 
sanitarnego kraju itd. Gdy więc nai .vięk
si obrońcy rozwodów prze.sunęli punkt 
cięZkości swych zainiteresowań, na inne 
sprawy, o ustawie na pewien czas zapo
mnia.no. 

P.o pauu latach sprawa ta znów wesz 
ła na por.ząidek dnia obrad parlamentu. 
Znów r·oz,począł się okres aw.antur, bure 
i pojedynków, le·cz tym razem król już 
milczał. 

Nie za,hi~ał on również gło.su na l~n 
temat i po woj.nie, gdy Lzha posei~!<a 
znów poczęła gorąco obradować 11ac1 

Kaprysy małżeńskie 
f!111iozd fjfnaoRJu~ll 
Małżeństwa starszych pań 

z chloocami 

Przestępcy kryminalni, iako ... gwiazdy lilmowe 
Wizyty w kinematografie policji chicagowskiej 

Dz.ienni:ka:rz francuski, przedstawiciel nie i pokazuje na ekranie rle tyle znako 
11Joiurnal'u" kitóry -od dłużS'zego cza-su mitości Ho:llywood'u ile sławy chicagow
pnehywa w Chicago, badając tamtejs,zy skiego świata pnestępczego. · 
świat przestępczy - opisuje ostatnio o- Prz-ez ekran przewijają się typy kry
ryginalną wizytę, złożoną w kinema.to- minalne, zatrzymywane przez policję 
grafie.„ policyjnym. podczas licznyoh obław, a potem filmo.. 

Pll'zed wejściem do kina ścisk ogrom- wane przez specjalnych operatoirów. 
ny. Przedstawienia są bezpłatne i kai!dy Dziennikaorzowi poradzono, aby od.. 
chciabby 4ostać się do sali, tembardziej , wied1zają.c ten jedyny w swoim rod~aiju 
Ż'e poJi.cja dopuszcza publiczność do swe kin.emaitograf, wziął ze sobą jak najmniej 
go kinematografu tylko ra,z w tygoaniu, pieniędzy, gdyż lokal ten słynie z czę-
zazwyczai w dni piątikowe. I stych kradzieży kiesz.on1kowych. 

Nie należy sądzić, że seanse, wyś- - Jak to? - zapytał zdumiony dzien 
wietlane w tym kinie mają na celu jetly- nikal'\L - złodzieje kieszonkowi okrada
nie rozrywkę licznych widzów. Policja ją w kinematogirafie policji? 
zapatruje się na tę sprawę bardizo poważ - Tak, nawet bardzo często. A co 

I na Saharze panuje kfy.zys 
Dzikim zwierzt:tom · grozi „wyludnienie" 
Myśliwstwo na dziczyznę w pustyni zostało 

ograniczone 
Sahara przeżywa groźny kryzys, a' cia od kul licz!}ych myśliwych; 

wraz z nią wszystkie miejscowości pu- Francja, która na terenie Afryki po
stynne zarówno w Afryce jak i w Arne- siada również liczne kolonje, żywo zain
ryce. Kryzys pustynny rzecz zrozumia- teresowała się kwestją ratowania zwie
ła, nie ma nłc wspólnego z kryzysem, rząt „zamieszkałych" na terenach fran
który j.est udziałem miast. cuskich. Naczelny dyrektor nowopo-

Stosownie do warunków miejsco- wstatego instytutu ochrony zwierząt, 
wych, kryzys dotknął czworonogich prof. Bourdelle w rozmowie z paryskie
mieszkańców pustyni i puszcz. mi dziennikarzami, wyjaśnił im opraco-

Uczeni i zoologowie, każdy na wła- wany ostatnio program działalności, w 
sną rękę, jak i na terenie instytucyj nau- porozumieniu z licznemi organizacjami 
kowych, przyszli do wniosku, że dzikim społecznemi i ministerium do spraw ko
zwierzętom grozi w najbliższym czas;e lonij. 
klęska „wyludnienia". Opracowano między innemi caiy sy-

Pierwsi zainteresowali się tern zja- stem ochrony zwierząt, wchodzących w 
wiskiem Amerykanie, którzy też z punk- skład wschodnlo - afrykańskiej fauny. 
tu podjęli energiczną działalność w wal- Rodzaje i gatunki ochranianych czwo
ce z groźnem niebezipieczeństwem, utra- ronogów zajmują kilkadziesiąt pozycji. 
ty zwierzostanu na wolności. Praktycz- Myśtiwstwo na dziczyznę w pustyni 
ne cele jankesów tym razem poszły po zostaje ograniczone specJalnemi nakaza· 
jednej linji z szeroko pojętym humanita- mi i zakazami. Wypracowano nawet o
ryzmem i w rezultacie wypracowany ryginalną „kartę polowań" na dzikie 
został szczegółowy plan, mający na celu zwierzęta. Zgodnie z tą kartą chwytanie 
ograniczenie prawa do polowań na dzi- i zabijanie zwierząt ograniczone zostało 
kie zwierzęta. Równocześnie wybudo- do pewnej liczby rocznie. Naprzykład 

ciekawsze, rzadko kiedy udaje się zła
pać jakiegoś „kieszonkowca". 

Sala kinematograificma zapełniona 
do gTanic możliwości. Zespół publicznoś 
ci dosyć różnorodny. Znajdowali się tam 
i spokojni mieszczanie, radzi ze sposo
bności aby skorzystać z darmo'\łego 
przedstawienia, dalej ludzie o dosyć po
dejrzanych Hzjonomjach, przybyU w cha 
rakterze obserwatorów: można ujrzeć 
na ekranie nie jednego z przyjaci6ł. Zia
wiły się również osohy poszkodowane 
ositatnio przez złodziei, czy bandytów, a
by poszukać na ekranie "swego bandy
tę". 

Ale oto światło zgasło i seans rozpo-
czął się. Program d'Obran.y z dutą do-
kładnością i budzo różnorodny. 

Początkowo pned widzami prze.su111ę 
ła się galerja ar-eszrowanych bandy·tów 
w ci<!Jgu ostatniego tygodnia: młodzi lu
d.zie podej!'zani o udział w rómych cie
mnycli sprawkach, murzyni, trzęsący się 
ze strachu przed objektywem apantu, 
diziewczy.ny ulicme, a talkże kilku , nai
wybi'tnief6'zych przedstawideli'' świat1 
przestępczego, starzy recydywiści, w po 
czuciu swej godn·ości pozujący przed apa 
ratem, jak doświadczeni artyści . Hlmowi. 

Był to swego ~odzaju film mówiony, 
g.dylŻ podczas demonstrowania wśród wi
dzów rozlegały się nieustanne knzyki i 
wiołania na widok mafomych twarzy. W 
ciemnej sali słychać było co chwilę gło
sy: 

- To on, pomaję gol 
- Ależ nie, to nie on„. 
- Patrzcie, znowu wpadł!.. 
Niekiedy poszczególne poslf:acie wy

woływały na sali iistną burzę .oklasków. 
To bandyci - widzowie przyjacic1.sko 

pozd~awiali swych kamratów, którzy 
wpadli w ręce P'olicji. 

Wśród ga.lerji typów chicagowskich 
przestępców zna.az·ną ilość stainowią mło 
dzi ludzie, a nawet m3.li chłopcy. 

w~dług relacji policji amerykańskiej 
85 proc. kryminaliis<tów w Chicago, stano 
wi młodzież w wieku od 14 do 25 lat. 

wano olbrzymie rezerwaty, w których wolno chwytać tylko cztery słonie, dwu W ubiegłym <Toku aireis.zt.owano 60 ty
najrzadsze gatunki czworonogów znaj- nosorożce, trzy hipopotany, jedną żyra- sięcy chłopców i dziewczą;t za różne prze 
dą wszelkie waruriki do egzystencji a na fę, dwa kakadu i t. p. Eksport kłów sto- stępstwa natmy krynliilalnej. Duży pro-

z Los Angeles donasza, że znana gwia wet troskliwą opiekę. niowych ograniczony został do sztuk ce:nt słii!llowią dzieci emt,goran:;ów. Cz,ę_ 
zda filmowa, miss Viola Dana. wvchodzi Siadem Ameryki, ratującej ginące o- ważących powyżej czterech kilo. Prze- sto nie znają ·one nawet arug~el1s.kiego ję
poraz trzeci za mąż, w dniu 15 oaździer- kazy fauny pustynnej, poszły ttolandja i pis ten wprowadzony już w życic dat . zyka. Wy.chowani w najgorszych wanm
nika r. b. w Colorado Springs. Meżem jej Belgia, które na terenie swych kolonij świetne rezultaty, w sensie obrony ' kach, wyciliodzą rychło z pod opieki ~o
ma zostać Immy Thomson. zawodowy podjęły również szereg radykalnych praw młodych „pokole11" stoni afrykań- dzicielskiei, zaczynają od drobnych kr.a
gracz w golfa. Miss Dana liczv sobie lat środków, zwalczających kryzys w pu- skich. dzieży, a już w młodym wieku dop-usz-
31, przyjaciele zaś liczą jej nieco więcej, styni. Wszystkie te ograniczenia również czają się najwięk,szych przestępstw i 
ile liczą metryki wiadomem jest tylko jej Między innemi ·w Kongo bełgijskiem jak i budowa rezerwatów dla tych zwie zbrocLni czy rabunków. Pierwsize więzie
i urzędnikowi stanu cywilnego. Trzeci wybudowano kilka naturalnych 02ro- rząt, któr.e już byty na wymarciu dają nie staje się szkołą dla młodego prze
małżonek miss Dany, jest zaledwie peł- ~ dów .zoologicznych, gdzi~ zwierzęta ci.e i nadz!ej~, że pusty~ia przet~wa swój kr~ stępc,r., kttóry wcią~~ęty d:o szajki. ban
noletnim; dopiero Yir końcu te~w miesiąca , szą się zupełną swoboda 1 mogą rozw1- . zys 1 nie da wyginąć sweJ egzotycznei dyic'k1e1, na zawsze JillZ pozostanie ,z1N·od-
bedzie miał lat 21. I lać sie hez 11iebezptecze1istwa utraty ŻY· faunie. niarzem. 
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Zaciete walki z przemytnikami Teatr Dobrv w1·1„zór" Teatr 
Rewii „ I U Rewji 
W lokalu Kino „Bajka". Franciszkańska Nr. 31a 

róg Brzezińskiej 
Tel. 181·21. Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 

Ostatnie 3 dni programu! .... 
'ff c:iqfłu JO dni pr~uirsurnano 388 osó6 
i skon.fiskowano kontrabandę, wartości 200 tys. zł. 

~~ot~~mv ~i~ na Ko~erni~a 
Wicika. barwna i wesol•l rewia w 

2-ch czę•5ciach i 16 obrazarh Pióra K. 
roma. K. Brzeskiego, J. Nela i L. Star 
skicgo. 

Ciężką służ:bę ma nasz korpus ochro 
ny pogranicza. Pas graniczny, otaczają
cy ze wszys-tkich str·on terytorjum pań
~twa polslkiego, II'Oi się od band przemyt
niczych, fałszerzy paszportów i t.d. 

Przestępcy ci szczególnie bodaj dają 
się we znaki posterunkom KOP., znaidu 
iącym się na terenie wojewó·dztwa · łód:z.. 
kiego (w powiecie Wieluńslkim}. W pis
mach codziennym niemal co killka dni u
kazują się wz.mianki o walkach toczo
nych na tem pograniozu z przemytnika
mi, pochwyceniu kontrabandy lub uję
du jakichś przestępców. 

Ko.ntrabandziści, us.iłujący w powie
tife wieluńskim przedostać się na teren 
naszego kraju, szmuglują głównie tytuń 
niemiecki i wyroby galanteryjne. Straż
nicy nieraz już odebrali im bardzo po.. 
ważne transporty i wytropili ich statych 
odbiorców. 

O zupełnem wytępieniu przemytu nie 
można jedl!lak marzyć. Po likwidacji ie
dnei bandy kontrabandzistów, jak grzy
by po deszczu, wyrastają inne. Znają 

Straż. graniczna ze wszystkich poste 
runków utrzymuje jednak ze sobą bardzo 
ścisły kontakt i posiada dan-e o os·obni
kach uprawniają.cych pr.zemyt w róż
nych częściach kraju, to też kontraban
d•zistom, zmieniającym teren swych ope
racji, rzadko kiedy udaje się uiść pogoni. 

O skutecznej akcji KOP. świadczą su 
che cyfry, zawarte W op-raicowywany-ch 
stale statystylkach działalności. 

Według ostatniej statysityk.i w ci~u 
dziesięciu dni od 20 do 30 września b.r. 
p~zytrzymano za nielegalne pnekrocze
nie granicy 360 osób (w tem iZ:tlaczną li
cz·bę przemytników, przestępców ~rymi-- ew 

nalnych, poszukiwainych listami gończe
tni i dezerterów). 

W tym czasie skonfiskowano kontra 
bandę na sumę przeszło 200 tysięcy zło
tych i udowodniono przemyt towarów 
na podstawie korespondencji i znalezio
nych rachunków na przeszło trzy ćwier
ci miljona złotych. 

Skonfis:kowa•ne towary przechodzą 
na własność skarbu państwa. 

Pirzemytnicy, którym włiad:ze · udowo
dl!lią zawodowe U1prawianie s2'Jll1Uiglu, o
trzymają !kilka lub naw0t killkana.ście la.f 

1 
cięż!kiego więzienia. 

ft 

W yst~ py świetnego wyko
nawcy szmoncesowy;;h piosenek 

Aleksandra Gron.owskiego. 

Dziś I j1-1tro 3 przedstawienia o godz 
5.30, 7.30 i 9.30. Prz0d

sprzedaż biletów w biurze .. Reklama 
Polska". Piotrkowska 101, tel. 126-89, 
codziennie od 11 rano do 4 po południu 

Przedsprzedaż biletów na inaugura 
cyjne otwarcie zimowego :-ewnu w no 
wym własn .vm teatrze „:Jobry \Vie
czór" przy ul. Kopernika· róg Odari· 
skiei ju7. odbywa się w„ Reklamie 
Polskiej''. •• 

Zlinczowaily za uwiedzenie cudzej żony 
Wyrok śmierci, wydany przez mieszkańców Zabro
dzia wykonało w biały dzień 12-tu młodzieńców 

one dos&onale teren gramiczny i przeważ \Ve wsi Zabrodzie pod Łodzią zlin
nie działają tak ostrożnie, iż str&Uik<>m czowano Karola Cieszyńskiego za uwic 
.trudno jest wpaść na ich ślady. dzenie żony jednego z miejscowych go-

Szajki, działające w okolioach Wielu spodarzy, Andrzeja Krutuli. 

prawdziwe szczęście, bo jestem pięć ra o interwencję. Zdolali oni zmusić Cf e
zy bogatszy od Andrzeja i będę cię trak szyńskiego, by sam ods tawit Krub!ową 
towat. jak hrabinę! do domu. 

nia, mają bliski kontakt z elementami Krutulowa, troskliwa matka k.Ukor-
przestępczemi, opel"ującemi w pobliżu ga dzieci i uczciwa żona poznała C~e-

Krutulowa dala się skusić. Niewiasta L1 c iekfa jednak po raz 
Porzuciła męża i dzieci i przeniosła trzeci. 

iinnych posterunków na granicy niemiec- szyńskiego; zamożnego wdowca na Ja-
kiej, czy nawet sowieclkiej. kiejś zabawie. 

się do pobliskiego Korycina, do Cieszyń Do Cieszy11sk icg-o znów udała s i ę de 
skiego. legacja. Przyjął on j ą. ba_rd~o .zimno.-

Gdy przemytnicy stwierdzają, iż K. Cieszyf1ski wstępnym bojem zdobył 
K.P. ma już i-e na oku, zmieniają teren jej serce. . . 

Krutula po paru tygodniach przyje-.. , --:-- Józefa beze .. mme zyc n~e. m_oze
chat do wiarofomnej matżonki i błagał osw1ad~zyt .włoś~1ianon~ - a 1 Ja J~ ko
ją, by do niego powróciła. cham: J~k meg-.dys mą 1'.1eboszczki; zo11c;. 

„pracy", lioząc na to, iż w innym pasie - Rzuć starego męża - nama\viał 
g~r.?icznym będą narażeni na mniejsze ją - Ten niedorajda nie wart jest two
niebezipieczeństwo. jej miłości! Przy moim boku poznasz 
„„„„„m11„„„„„„„„1111m&~-em1m~11a1mmay:a159me ee1:a„„ ... „„„„ 

- Będziesz mnie miafa na sumieniu! Ona JUZ u !11111e zostai~1 c na za,,:vsze. 
_ plakat przed nią. _ Jeżeli nie rzu- . Delep;a~Ja, poczyt_uiąc postępo.want~ 
cisz tego Cieszyńskiego odbiorę sobie C1~szynsk1cgo za u1m7 dla. catei . v.:s1, 
życie! ' · zfozyta sąd z~ wszyStkich .m~esz~an~ow 

łódHJ malane areutowani w iunowrn 
N

. · t b · · . b . Wydano na niego wyrok sm1erc1. 
iew1a~ a, o _aw1a1ąc się, ~ me wy Wkrótce potem Cieszyl1ski sam 

k?nat. sweJ g1:ozby zerwała z kochan- wpadł w rc;ce zobrodziaków, gdyż H7'V 
ki cm 1 powróciła do Zabrodzia. · szedł z Kru talową do jej męża, żądaJac, 

Spędziła _jednak z mężem zaledwie by oddat jej posag. . 

Wydała ich niewiasta; · którą po .raz drugi 
chcieli okraść 

trzy tygodnre. Momentalnie cała wieś stanęla 11a no 
Pewnego dnia Cieszyński przyslat gi. 

do niej swego fornala, który w jego irnie Wyciągnięto Cieszyńskiego z domu 

Józef Kaczmarek i J1an Rachula, dwaj 
łódzcy mah.rz~ poko•jowi, już oddawna 
mieli n.a &umieniu jakieś gtt-.ze.chy. Gdy 
spoistrzegli, że poHtja ma jui ich na oku 
po krótkiej na.rad.z.ie postanowili poże
gnać się z rodz~nnym grodem i szwkać 
szczęśda w Sosnow-cu. 

Na nowym gruncie poczęli '>zukać 
pracy, wchodzącej w za.1kres ich zawodu. 
Malarze nie zdołali sobie jedna.1k zaskar
bić zaufanie i przez trzy miesią-ce nie za
rabiali ani grosza. 

Cały ten o.kres dwai przyjaciele spę
dziili przeważ.nie w kna·tpa,ch. 

Gdy wreszcie spłukali się do nitki. i 
stracili nawet dach nad głową, rozpoczę
li serię kradzieży według 51Prytnie obmy 
ślone~o pfanu. 

Włócząc się po bardziej odludnych 
uITii::ach miasta, obierali sobie jakąś sa
mot.n.ie idącą niewiastę. Kac2l!llarek szyb 
ko ją wyprzedzał i wyjmując z kiesze-

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 

BEBE DANIELS 
kreuje postać tytułową, pełnej tempe
ramentu. zmysłowej, kuszącej dziew

czyny. 
JOHN BOLl~S 

niezrównany bohater filmowy. Naioięk 
niejsze me!odje. wspaniała wystawa. 
harmonia kolorów naturalnych, balet 
ze 100 zgrabnych i powabnych girl~. 

ni chus1t'kę, „guhi" dziesięcioził.otowy niu prosit niewiastę, by znów doń przy- Krutulów i przystąpiono do ponurego 
banknot. jechała. samosądu. 

Ra.chul.a, który szecłł z.a niewiastą, Krutulowa, korzystając z nieobecna Bito go łopatami i drągami. 
pod.nosił dziesięciozłotówkę i chował ją ści męża, szybko spakowała swe manat Nieszczęśliwy zostal w okropny spo 
do portfelu. · Wówazas Kaczmuek k·i i udała się razem z fornalem do swe- sób zmasakrowany i po kilku minutach 
wszczynał alarm. go kochanka. I WyZionąl ducha. 

? ł ł Krutula po paru dniach znów przy- . W ':vł'niku zarządzonego dochodzc-
- Kto podniósł banlknOIŁ - wo a ' szedł ją prosić, by powróciła do domu. ~1~. pol1c1a ares ;dowała tr~ynastu :vto

zwraoają·c się do Bogu ducha w.innej nie- Tym razem jednak już mu kategorycz- sc11an: Krutulc;, Bc.~nela. K1mboro~1cz~. 
wiasty. - To pew.no pani, proszę oddać! nie odmówiła. Zrozpaczony gospodarz ' Batak1era, S:-Jiwedzkę, Borysa, M1esz~1-

Niewiasta O'burzona podobnem posą- zwrócił się wówczas do najpoważniej- ; n~, Sz_ubdzL<;, Mroza, Daukszę, Ataia, 
dze.niem, przewaŻl!lie sama wręczała szych obywateli Zabrodzia, prosząc kh Cipkę 1 Żuka. 
Kaczma:rikowi swą torebkę by mu do- us Sąd skazat dwunastu z nich po 4 la-
wieść, iż jest niewinna. ta ciężkiego więzienia. Wskutek skatg! 

Kaczmaireik w cz.asie rewizji ściąig.ał • , • apelacyjnej sąd drngicj instancji, ze 
jeij pieniąd1ze i nas·Łępnie zwracał toreb- P1otrkow Trybunalski względu~~ szczególne okoliczności spra 
kę. wy, zmrneis zyl skazanym karę o polo-

- Przepraszam _ mówił - Omyli- (Telefonem od na~ koresoondenta).

1 

wę. . . . . 
łean się. Widzę, że pani mi rzeczywiśde 
nie wzięła. OBCHÓD DZ/ESIECIOLECIA. 

Gdy po pew.nym -cz.asie niewiasta W Piotrkowie utworzyt się komitet ' 
przekonywał.a się, że sama została okra obywatelski, który robi J>rzygotowa:iia 
dziana, pomysłowi złodziejasizkowie już 

1 

do uroczystego obchodu 10-lecia zwy-
rbyli daleko. cięskiego odparcia najazdu Rosji so- , 

W ciągu kiilku ·tygodni udało się im wieckiej. 
w ten spooób olkraść w Sosnowcu kilka-
dziesiąt osób. NIEDZIELE WYWIADOWCZE. 

Wreszcie jednak wpadli w ręce po- ~iedziel~ wy~iadowcz; dla rodzic?w 
Hcji. uczmów g1mnazJum panstwowego im. 

Stało się to wówczas, g.dy u.~iłowałi Bolestaw:i Chrobrego. w Piotrkowie od
okraść p . Marję Przechównę, kitórą w !kil bywać się. będą w p1~rwszem pól-roczu 

: ka dni wcześniej w identyczny sposób w ,nas!ępu3ących ~nnmach: 19-go paź- , 
· ogołocili z g.otówki. d~1ermka, 16-go hstopada I 11-go stycz· 

Niewiasta poraz drugi nie dała się ma 1931 roku. 
.nabrać i wezwała ;policjanta. 

Złodiz.iejaiszków aresztowamo. 
Stanęli oni pir.zed sądem w Sosnowcu 

i zostali skazani po roku wię:zie.nia. ---
POŻAR Z PODPALENIA. 

W nowej ws:i gm, Łęczno wybuchł 
pożar w zagrodzie gospodarza Antonie
go Zielonki. Splonęta stodoła z catorocz
nym sprzętem i obora. Dzięk·i usilnej pra-

:Hr1J1001e 6óffd cy miejscowej straży pożarnei ogień nie 
W cziasie bójki wynikłej przy zbiegu objął sąsiedn:ich zagród. Pożar powstał 

ulic Rzóowskiej i Dąibrow&kiej zostali ·prawdopodobnie z podpalenia. Dochodze- ' 
dotkliwie poturbGwani 26-letni Józef 1 nie w toku. 

Czar melodii tanga śpiewanych na 
stepach Meksyku Mona Morris, która 
swą pięk n ością i nieskaz itelnym gło

sem podbi je se rca łodzian. 

Rasowy Warner Baxter. Doskonała 
~ra akorów tei miary co Mary Dun
can i Antonio Moreno składają się na 
wielki film 

• 

11 ran ! 
Łodzi w najbliższych 

Morawiec i Jan Fis.zeir. · W mieszkaniu przy .ulicy Chłodnej 14 
I W mieszlkaniu przy u1icy Brzeziń- Repertuar Kinoteatru „Nowości". w celu samobójczym napił się fakiej.ś ttu 

skiei 97 pobito 43-le1nie·go Lg111aceg.o Mo .,Przygoda Lady Edyty". W gtów- 1 cizny 32-letni Edward JózeHak. Pogoto-
Poczatek 4, 6. s. to. - Passepartout rę (Zielona 11) i 29-1Jetniego BEJlesława ' nych rolach Camilla Horn, Jack Tirevor i w.ie pmewio.zło desperaita w ciężkim sta 
oraz bilety ulgowe nieważne aż do od Łukowickiego .. Udzielono im pomocy le' Gustaw Diesel. Nad program komedjal nie do szpitala . 

karskiej, {w 2-ch aktach. Przyczyny rozpaczliwego kiroku me 
JllBI.,. 1 ustało.no. 
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• • ~ otwlekowy Tearr 
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l ~ "'1 ~ li Dziś I dni następnych IJ 

Wiosenna jesień 
Wielki film śpiewno - dźwiękowy p. t. La I ka'' 

Ilf ~~y ~l~~l~ 
Dziś I dni następnych . ' ' 

MAURICE cttEVALIER w Premtera w Teatrz~ 
Od kliku dni, gdy wstalę zrana I widzę Paradz1·1 m1·1oś"1·" p I 

przez okno błękitny lazur nieba oraz skrzące ,, u opu arnym 
się na dachach domów słotice, nie spoglądam na fi~i~s~f!~ic':e~~:n~b~:ó~f~ emo Apologja przebrzmiałego hasła: sztu 
zegarek, by przekonać się, która godzina, lecz Porywają<:y dramat dwuch serc cii, darzący miliony wi~zów w_e wszy- ka dla sztuki, względnie rozpatrywanie 
przedewszystklem na kalendarz, aby sprawdzić, płonących miłością wśród blasku kin- stkich wię~szych stolicach niewymo- akademickiego problemu, czy sztuka na 
Jaki to właściwie dziś miesiąc... kietów, śpiewu i tańca. wną rozkoszą. ginać się powinna do wymogów publicz 

Patdzlernlk?.„ Już połowa patdzlernlka?„. w rolach głównych: Marle Saxon, Początek seansów o godz. 4 po pot. naści, czy też odwrotnie - doprowadzi 
Wszystkie okna narośclet otwarte. Wychy- I kobieta o najp iękniejszym . glosie i nai- ost. o godz. 10.15, w sob .• niedz. i świę ly by nas do zbędnych dyzertacyj. 

lalą się główki dziecięce. Na podwórzach rozle- i piękniejszych nóżkach. Jack Egan, nai ta 0 godz. 12 w poi., ost o g. 10.15. -
ca się gwar wesołe!, rozbawione) dziatwy. Jest I bardziej rasowy amant iilmu dżwięko- Wszelkie bilety bezpłatne i passe- I Tu tylko stwierdzamy, że jeśli wśród 
słonecznie, pogodnie, radośnie. wego; Lulse fazenda zwana „Chapli- partout na przeciąg całego wyświe~la- publiczności lódzkiej obserwujemy chwi 

nem w spódnicy" nia tego obrazu nieważne za wyiąt- d d ·· · I kk' h ·d · k 
Ludzie zapomlnalą o węglu, o futrze, o zimo 

1 

· kiem biletów urzędowych, wydanych Iowy ję o reWJI 1 e IC W! OWIS • 
wych troskach. Wiosenna Jesień!„. Początek seansów o godz. 4.30, - 6 przez Zrzesz. Teatrów $wietlnych. - to aprobować należy poczynania kiero-

MaJ, a nie patdzlernlk! Cała ulica tonie w I - 8, - 10. W soboty i niedzielę po- Dla unilknięcia natłoku uprasza się o wnictwa Teatru Pópularnego, które wy 
Złocie slotica. Panowie spacerują bez palt. Pa· ranki od 12-ej do 3-ei po cenach nal- przybycie na wcześniejsze seanse. stąpilo z doskonalą operetką Audran'a 

· niższych. · .„...,. 
nie pozwalają sobie na dekolty, które przy In· _... „Lalka". 

nel pogodzie możliwe byłyby chyba tylko w Melodyjna i efektowna sztuka ta, 
panopticum. Ba, nawet pollcJant na rogu mruży • C6rasftj łódzfUe. która stała się już dziś operetką klasy-
oczy w słoticu I uśmiecha się Jakgdyby przyła- czną, w doskonalej nscenizacji Konstan 
pał na gorącym uczynku Jacka Dlamonda, Al -:tt:- tego Tatarkiewicza i Mfeczysława Zo-

Capone, sprawców włamania w Banku Handlo- Profesor czarnej· magJ··· nera nabrała nowego blasku i bawiła pu 
wym I upiora z Duesseldorful„. bliczność jak za dawnych dobrych cza-

Wiosenna Jesień!". sów. · 

Wszystko uśmiecha się ł !est wesołe, nawet Urządza Seanse na lódz_ kich pOdWÓfZaCh „Lalka" dzięki SW€j barwnej treś~ i 
wybole na Piotrkowskie! ullcy nie są Już tak doczekała się już przeróbki iknowej: o-
straszne. p.rzy takiel pogodzie wszystko się wy Od kilku dni podwór~ łódzkie o'b- muis:zę występować publicznie. Mimo to to młody zakonnik Lancolet µia obieca-
bacza. c'hodzi niezwylkły kuglariz w towarzy- po~aię tu państwu kilka niezwykłyd~. ne w testamencie 100.000 franków pod 

W branży matrymonialne) - ożywienie. stwie dwuch grajków podwórzowyich. eksperymeptów, które .niechybnie wpra. warunkiem, że ~ię ożeni. Pragnąc 
Swaci są podobno rozrywanL Ludzie żenią * Kuglarz ów na ulicy mół'by uchodzić co- wią każ.cl.ego w zdumienie„. . przyjść praciszkom zakonnym z pomo-
na gwałt i na ser)o. Bo czyJeż serce nie roz- najmniej za • · Z pałeczką w ręku „profesor cza;rne1 cą, a równocześnie zachować cel ibat, 
czuła się w promieniach Jesiennego słońca?„. angielskiego dyplomatę. magji" wyczynia jakieś tajemnkze zn.a- kupuje wielką automatyczną lalkę, któ-

Nawet kupcy malą Inne miny. Pierw mieli ~a- Ubrany jest nJ..etyłiko elegancko, leicz - ki, napędzając strach11.1 mndej odważnym ra przed jego wujem ma imtować ulu
łtisne, teraz malą .smutne. Bo dusza kupca łódz: wytwornie. Lśniąice l.akie;rk~, czarny niewiastom i dziec~~kom. . . bienicę. Córka fabrykantą lalek uszko
kiego to Jak Buster Keaton - nigdy nie potrafi płaszcz z futrnanym koWer,zem i cylin- „Eksperymenty p~lega1ą na wy~ą- dziwszy manekin, każe się zapakować 
się uśmiechnąć. der na głowie nadają jego postaiei wy. ga.n.iu z pustego napozor kapelusza ki~u do pudla i to staie się przyczyną prze_-

Wleczoraml w Ale)ach Kościuszki brak tylko I g.Iąd arystokraity•CZ!lletgO diżentelm~na. met~ów lrnl~rowej ~.ążk~, na połykaniu zabawqych qui proquo i całego szere-
slowików do kompletu wiosennego. Występy kug\larza cieis1zą się 0Lhrzym1em . papieru, kfo~y zam1ema się w uSltach na gu komiczpycn sy1uac~j. 

Przytulone ·do siebie parki prowadzą dysku- p-0wod.zeniem. Podwórze zalega cz.arne piłki i t.d. W 1· t t ł . · d b' ·
0 

t Han-
i 1 I 1 l t d „ . • . , p · · · · kuglarz ro 1 y u oweJ za e 1 ut wa a 

s ę mu e .w ęceJ w-;i en esen mr.owie głów 1.ucLz~1ich! a ze wszyst.it~.;!·, o p1:·rwisze1 cz~sc1dseruns1t1· .. „ ka Oarelikówna. Zaprezentowała się ona 
- A c10 to est„„ okien wysuwa1ą się ciekawe twarze 10- zwraca się ponow1me .o 11pUU' 1cznosc1 , . . . . . k ]' k • 
- To mól nosek, panie Antoni.„ katoróW\, ob:serwujących niezwytkłe wi- oznajmiaią•c, że to, co pokazał prz.ed i Ja~o. śpiewaczka o w1elk1e1 s. i 1 wf ai-
- A cło to?.„ . dowisko na podwórzu. chw-i1ą, jest zaledw~e. drob_ną ~ząstką ie: i neJ 1. przebobo.g::tym materia e g oso-
- To moja szYJa, panie Antom„. Seans roz:poczy.na się cyrkowym Ul~ go niezwy;kłych umieJęfnosc1 , ze za chw1 wym. P. Garehk~wn~ opano.wszv tak tru 
- A to?„. szem, granym przez ,,-0rkie.strę ' ', &klada- lę pokaże . • • . ~nośę1. ~okalne Jak 1 techmczne g~ł' ~-
- Po Jaką cholerę pan to rusza, co?„. jącą się z harmonii i skrzypiec. najciekawsze i na1trudnie)Sze ekspery- ktors~1eJ, .s!~orzył.a doskonała całosc, co 
Wiosenna Jesleti!.„ Wesoło, radośnie, pogo· Kucflarz w JakietilDach i cylindrze zaj menty, wrózy JeJ JaknaJlepsze horoskopy na 

dnie!„. Ach, Jak strasznie wesoło!.„ muje się w międzyczasie przygot.owa- lecz przedtem oczywiście_, musi zebrać przyszłość. 
Gdyby Jeszcze było trochę forsy w kieszeni, niem odpowiedniego miej-sca db swy!'h datki. . . . . Oalerję przekomicznych typów, peł-

można byloby oszaleć z radości. występów i rozpychaniem tłumu . Na da- I sypią się z ok.i.en papierowe zw1t~1, nych soczystości stworzyli pp, Małinow· 
Stop. ny przezeń z.mak orkiesbra milknie i ku .każdy bowiem jest ciekaw co to będzie ; ska i Puchniewska oraz niezrównany 

głarz przystępuje do pracy; Zu-?jmuje dalei.„ . . Konstanty Tatarkiewicz, Jan Mroziński 
elegancki pbaszoz, wręczając go swemu Kwg1larz natomiast po zebramu dat- i Mieczysław zoner. 

adjutanto~ 'ków (na ~a.iJOOm podwórzu wp.ada cl.o cy-

~---

który po.za obowiązlkiem pil.nowa.nia pła lindra conajmniej 2 złote!) pokazuje je- Dobrze wywiązał się ze swesro zada-
TEATR MIEJSKI. szcza musi jeszcze dźwi<5ać walizkę z szcze jeden 11fokus-pokus" zwija manat. nia Woźnik (Lancelot) 

Dziś, w sobo.t~ i jut~o w. niedzielę wiecz,o- , przyrząidami, poczem u~hy~:i.jąc cylindtt a I ki i odchodzi.„ 

Rremt po raz ,~r~gi i ptrzeC'l św1edtnka .~zwtukrae·~:s·eHl'iJ.I: wylłłasiz:a przemówienie nastepującej A rozcza.irowana publiczn.ość bieg.n.ie 

dyr z. Nowakowskiego. treści: . za nim na nastę_p111e .. P.uuworze, g ~1e os worowsK·: e6 o „ rzeprowa z a z, ' I .s · • -.l • d · 
Sztukę urozmaiciły ewolucie horeo

graficzne w wykonaniu Poli Szmarówny 
i gir!sów Teatru Popularne.l!O. 

Dziś i jutro o godz. 4 po poł. po cenach na!- - Szanowttu państwo!.. Czasy są 11profes·or czarne] miagJ1 znowu opowia-
niższych ~ies.zący się niesłabna cem P°""~dzenie~ . cięż.kie , inrf:eHgencja umiem z głodu, cze- da 0 ikryzysie inteliigencji i tumani lud·zi 
't'Stpt ~r 0 ;sierzanta Gryszę" z Woskowsk~m w roh 

1 go najle1piszym dowodem jes1t frukt, że ja 11 czarno:ksi.ęs:kienii" eksperymentami..„ 
Nad całością wokalna. czuwał kapel

mistrz J. Majsterman. 
V Ut,OWeJ. f ' " 

TEATR KAMERALNY. pro esor czarne} mag11 Kos. 
Codziennie o godz. 9 wieczorem, pełna dra. 

matycznego napięcia sztuka w 3-ch aktach zna
komitego pi~arza angielskiego W. S. Maugham'a 
„święty płom;eń" z Horecką, Niedźwiecka, Fa
Ieńską, Le-śni·ewslcim, Lenkiem, Madalińskim 
Rzęckim. 

TEATR POPULARNY. 

• 

Społeczeństwo ślepców i g.f uchych 
Lekarz aogjeJski stawia smutne horoskopy 

PROG~AM ROZGŁOŚNI LóDZKIE.T „POL· 
SKIEGO RAD.JA". rodzajowi ludzkiemu Dziś, w sobotę i dni następnych melody.jna, 

przeplatana poj)'i.sa.mi tane<:z;it;mi op~retka. Au· 
dran'a Lalka", stale zapeł1t11a)ą<:a w~dowmę. J d b't h . r tó h I k . b t . ·1 SOBOTA, 18 października 1930 r. 

Jut;o o godz. 4 po poł. !?~, raz ostatni ':"/" , e en Z wy. I nyc spec.la IS V( C O- W~ro '. narazany e~us. anme na SI ne 11.58-12.05 - $ygna! czasu z Warsz. i he!-
borna ,,Płom1enna noc Antom1 z p. Relew~cz- , rab uszu, nosa 1 gardła dr. Paul Wmslow d21atame sztucznego sw1atła. Co do na- na! z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
Ziembiń.ską w roli tytułowej. stawia bardzo smutne horoskopy rodza- dużywania równowagi svstemu nerwo- Muzyka z p.tyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA jawi ludzkiemu Zmiany na ~runcie tutej- wego to dr. Winslow twierdzi. że najwię Klingbeil, Łódź, Piotrko~ska 16~. 13.15-13.20 
1 p· t k k N 295 ' 'd · · k ' · t · ó · · t d · Odczytanie programu dziennego 1 repertuar tca-

„ u· io r ~ws a r. · : . -e· , szym, stawny lekarz yrzew1 uie. z~ s.t~- , .s~ym wrogiem eJ r wno.wain Jes ' z1- trów i kin, 1320-16.15 Przerwa, 16.15-17.lS 
• Dzis, "!sobotę, ~ia 18 

b. m .. d .!!ldzid~ 8 
1J pniowo rasa ludzka, ida,c z coraz s1lmeJ- s1eJszy rozhukany mechamcznv ruch ko-I Muzyka z płyt gramol. (tr. z W-wy), 17.15-

mb in. 
15 ;11de,c~~re~ 1 . iutt~' P~ p°:,ł ~ 1: ~od~'.as.is 1 szym prądem mechanizacji żvcia i jego łowy i olbrzymi rozwój wszelkich środ- 17.40 Od~zyt p. t. „Legiony. J??ls~ic(. nad Styre"'." . 

. m. o i;<> zinie min. . k I ' k . h h . kó l k „ D w· I t . d . . wygi mir dr Wadaw Ltpmskt tt z W-ws). 
wie~zorem Teatr Populari;iy wystawia sztu ę, z zawrotnego tempa, Ja .o. m~~c ro~nyc I w ~ omo~JI. r.. ms ~w wier Z!, ze 17.45.:._18.i5 siuchowisko dla dzieci .(do lat 12) 
t yma apaszów. warszawski<:h w 5 ~kh! zb.śpk- skutków kierunku cyw1hzac.11 wspokze- to, a Ule co mnego Jest glowna orzyczy- pióra Lucyny f<rzeminieckiei p. t. „Jak królew
wa.mi [ 1tańcami P· t ,,Rycerze nocy ra ian a snej, zatraca w tym samym stosunku si- ną ciągle rosnącej śmiertelności ludzi w lia malą kucharecz.ką został~ . (tr. z W-wy). 
apaszkPRZEDSTAWIENIE DLA DZIECL łę wzroku i czystość słuchu. Równowa- wieku średnim. Wreszcie uważa on że 18. 15-~8.45. Koncert dla mlodz1~.zy , l8.45-!9.l0 

b d 12 I · ół h · · k' t lb ' · Rozrna1tośc1, 19.10-19.25 Komumkat Izby Prze-
W niedzielę , dnia 19 . m„ o go. z -e ga nerwowa ludzi WSP czesnvc zagra- opanowame szumu Ja I en O rzym1 myslowo-liandl. w Łodzi, odczytanie programu 

w ~ołudnie w Je;.;.rze af0Pai~rnym w sali Gert~i I żona jest prawdopodobnie w większym ruch sprawia, jest również ważne dla na dzień nast. i komunikaty. 19.25- 19.35 Ptyty 
powtór2)00y kę 1 C • a z1ec3i hpok~azh os a u- : J'eszcze stopniu Uczony ten orzewiduje zdrowia społecznego jak walka z tyfu- ~ramol. z Warsz„ 19.35-19.50 Prasowy Dzien-
barwiny obraze scem~zny V: :c . a ac ' osn 1 • • • ' • • • • ' • • • nik Radiowy z Warsz„ 19.50-20.00 Plyty gra-
ty na tle .~allady Adall'a M1ckiew,icza P· t. „Po-

1 

że procent .n~Jm~odszego P?kolema _uży- se?1, ~zumą 1 mn~m1 stras~!1wem1 ep1de- mofonowe .ż Warszawy, .?0.00-20.15 felieton 
wrót taty . wającego JUZ silnych szkieł bedz1e w tnJ3.m1, które trapią ludzkosc. p. t. „W bo\vroc.ie do życia wyg!. sędzia Wan-

. tych warunkach wzrastał. w s~~sunku le MH••••••••••„u••••-Hff9t f ;rt~;~b~~!,1;; ~~d; ;.;;~~~·e~~:30021J.O N~~~~; 
znakomite Detektory 

REX 
ometrycznym do przyros.tu osr. nego: e-1 Lekarz-dtnlysla • so.nata Eroi.ca op. 24. a) Allegro patetico. bl 
śli pod tym względem me za1da zmiany I Andante mćst~. c) Ale~ro energico. 2) fr. Cl.10· 

będziemy mieli coraz bardziej nerwowe fl~IJ ~~ ~~Wl[l e pin: a) I<ołysanl\a, b) Walc - As-Dur. 3) Selm-
. · t d h I · · • bertlLiszt: a) Serenada, b) Soiree de Vienne, 

pokolema naJm O szvc · . . I 2.1.30--22.00 Muzyka lekka w wykonaniu Ork. 
I Ludzie najbliższych stuleai nrzysz- 1 • 9 P. R. pod dyr. _St. t:iawr?tą. 22.00-22.15 felic-
łych będą posługiwali się wiecej doty-1 _ •c'ła I ton .P. t. „_wta!e~niczema' wygi. art. dram. 
· k · k · któ + k' ·· t PvWf- ił Maqusz Mas;tynsk1 (tr. ż Warsz.), 22.f5-22.50 

k1em, ta Ja me re ga,un l zwierzą' . •. . d 10 _ 1 Ce<1i'elniaca 25 •. Płyty gramof. z Warszawy, 22.50-24.00 Komu-
, . . 1. ł , . k ł h i przv1mu1e o „ i 'k , . . ,. 

amze 1, zm~s em . wzro ,U .cz".' S UC U: - t~I. 1Q8-2ti oraz od 3 - 7 w Lecinicy • !J;I aty. meteor., por1c., sport., oraz 1~uzyka tą-
MóWi óil., ze prawdooodobme stracmw I Piotrkowska 294. tel. 122-89 ~ nećzpa.. . · ·. 

1 przedewszystkiem słuch a następnie 1 ..,..•e••„••„••••~~•oce•• 
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SENSACYJNO·EROTYCZNZ. rn y słów 
KaidanY l'IAPISIU. DLA EXPRESSU 

JANUSZ BUCZYftSKI. 

Za drzwiami czekał już Andrzej. Po
rozumieli się na migi i cichutko wykradli 
się na kurstarz. W .milczeniu włożyli o
krycia i jakniijciszej otworzvli dr~wi 
frontowe. · 

Oboje byli już na wolności. 
- Udało się.„ - rzekł Andrzej, gdy 

byli już na ulicy. - A sadziłem. że nie 
obejdzie się już bez rozlewu krwi„. 

- Czy znalazłeś?... zapytała, 
chcąc wyczytać z jego twarzv odpo
wiedź 

60) Andrzej pokazał jej kartke. na której 

- Już sobie przypominam„. - rzekł,' sytuacji, niż spotkanie z Kraczkowskim przepisał treść listu. 
biorąc ją za rękę. - Kluczyki sa w ku- oko w oko. - Nic z tego nie rozumiem„. - rze
chni... Intymny nastrój w salonie denerwo- kła, sylabizując treść kartki. - Czy je-

Znalazł je na kredensie kuchennym. wał go, ale tłumaczył sobie. że orzecież steś pewny, że ten list ma coś wspólne
Otworzyli szafkę w kurytarzu i Kraczko wszystko, co Wanda czyni w tei chwili, go z naszą sprawa?„. 
wski począł wyciągać jedna flaszkę za spełnia z musu, by jego wvratować z tej -0, tak. .. Czy są pod tern względem 
drugą. matni. jakieś wątpliwości?„. 

- Wspaniały koniak.„ - rzekł, po- Przyciszony szept i szmery oocałun- - Dla mnie tak„. Z listu teJro nie mo-
dając jej niską, pękatą flaszke w olecion- ków przerywały od czasu do czasu żna przecież nic wywnioskować.„ 
ce. - Napewno będzie pani smakował... szczęk kieliszków. Pili na zabói. - Dla mnie wystarcza znaidu.iące się 
A oto likier ... Mocny, ale pani taki lubi, Właściwie pił tylko Kraczkowski, tam słowo „Anórzei"„. 
prawda?... gdyż Wanda starała się zachować trzeź- - Czy mało jest na świecie Andrze-

Skinęła potakująco głowa. Właściwie wość. Mieszała mu wino z likierem, wód jów?.„ 
nie słyszała co do niej mówił. kę z koniakiem, a on pił coraz mniej zda- - Bardzo wielu, ale chyba Kraczko-

Zajęta była swemi myślami. Gdzie się wając sobie sprawę z tego, co czvni. wski zna tylko jednego Andrzeja Stępo-

tle elektrycznej lampy wpadło mi to odra 
zu w oko. I podczas gdy ty upijałaś Kar
czewskiego, ja szukałem sposobu przedo 
stania się ręką poza podszewke para. 
wanu. Okazało się, że z boku bvły ma
leńkie zatrzaski. Oderwałem kilka i wsu
nąłem rękę. Między palcami zaszeleścia
ły papiery. Wyciągnąłem pierwszy-lep
szy na chybił trafił... Był to znowu list 
owego Szyrlina.„ Donosił Kraczkowskie 
mu wyraźnie, aby się strzeS?:ł Andrzeja 
Stępowicza i starał się nawiazać kontakt 
z jakimś Turczyńskim„. 

- A gdzie jest testament?.„ - nie
cierpliwiła się Wanda. 

- W tern właśnie sęk, a w seku dziu 
ra„. - odparł Andrzej. - Punktem wyj
ścia do szukania kryjówki testamentu są 
niewątpliwie owe tajemnicze litery ... 
Dziś jeszcze nie mogę ci powiedzieć co 
one znaczą, ale bądź spokojna. może już 
niedługo będę wszystko wiedział... 

Wanda udała się do swei:ro mieszka
nia, Andrzej zaś wolnym krokiem ooda
żył do hotelu.. 

· ROZDZIAŁ XV. 

Człowiek bez nazwiska. 
podział Andrzej'?„. Co sie z nim stało?„. Ody po godzinie nie mógł już usie- wicza. 

Chustka na oknie i i?łos. jaki słysza- dzieć na krześle, przeniosła l?O na kana- - Bezwątpienia ... Skad masz jednak Nazajutrz Andrzej spotkał w małej ka 
ta z gabinetu, wskazvwałv na to, że u- pę. tę pewność, że w tym wypadku mowa o wiarence Orzeczkowskieg-o. Dziennikarz 
krywa się w tym mieszkaniu. Gdzież Trzymał się kurczowo jej dłoni, czu- tobie? przywitał serdecznie znajomei:ro i sam 
więc jest?.„ jąc się bezsilnym jak dziecko. - Przypadek pozwolił mi orzekonać odrazu przystąpił do rozmowy na temat 

- A teraz proszę z tern do salonu„.- - Za dużo pif em - rzekł do siebie. się o tern ... Czy nie zdziwiłaś sie wcale, testamentu. 
przerwał jej myśli Kraczkowski. zamyka Wyglądam teraz pewnie jak bvdlę.„ nie zastawszy mnie w gabinecie oodczas - Czy poczynił pan już fakieś stara
jąc szafkę. Nie można było odmówić mu słuszno- szukania kluczyków?.„ - nia ?„. - zapytał, pocieraiac dłonie i cze-

Wanda przeszła do salonu. dźwigając ści pod tym względem. Czerwona twarz, - Bardzo się nawet zdziwiłam.„ -1 kając sensacji. 
flaszki z trunkami. Za nia wszedł Kracz- zamglone oczy, rozwichrzona czupry- Gdzieś był?... - Narazie nic jeszcze nie wiem„.- -
kowski. na - wszystko to nadawało mu niesamo - Ukryłem się za parawanikiem sto odparł Andrzej spokojnie. - Trudno się 

Tymczasem Andrzej wyszedł ze swe wity wygląd. jącym przy piecu. Byf dość wvsoki, lecz zorjento~ać w tej gmatwaninie .. : 
go ukrycia. Gdy była mowa o kluczy- - Niech pan sprobuje zasnać„. - sze 

1
. mimo to skuliłem się cały, by stać się nie . ----: Nic pan jeszc~e nie wie?„.-zdzi

kach zrozumiał, że Jada chwila ktoś mo- pnęta, siadając przv nim. widocznym. To mnie uratowało i jedno- wił się Grzeczkowsk1. - To ja oanu, mo
że wejść do gabinetu, ukrył sie więc za Nie trzeba mu było tei:ro dwa razy po · cześnie naprowadziło na nowe ślady. w ~terdzieju, dam sen~acyjke.„ Testament 
gobelinowym parawanikiem. stojącym , wtarzać. Po chwili chrapał iuż tak gło- chwili, zapalono światło, spostrzegłem J~st ukryty w bezp1ecznem mieiscu, ale 
przed piecem. Teraz g-dv drzwi były! śno, że mu aż nozdrza drgałv. na płótnie jakieś plamv. Po bliższem me tutaJ„. 
przymknięte, mógł spokófoie wvprosto-1 Wanda uniosła się na palcach z kana- przyjrzeniu się skonstatowałem. że para - A gdzie?... . 
wać kark i zbliżyć się do drzwi. by le- py i powoli zmierzała ku drzwiom. wan posiada cienką podszewke. za któ- - W Częstochowie„. 
piej słyszeć co się dzieje w drugim po- I Co chwilę oglądała się na śpiacego w rą sterczą jekieś papierv. W dzień nie - Skąd pan wie o tern? ... 
k~ju. To,, ~o. słyszał, nie nana_wato ~.o ~by , obawie7 by się nie z?~d~ił. Chraoanie sta 

1
• mó~l~ym pra:vdopodobuie zwrócić ~a to (D.c. n.},. 

tmą radosc1ą, ale wolał takie wvJsc1e z wat o się coraz głosme .1sze. uwagi, lecz wieczorem przv os trem swie. 
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l Powodu nadzwy[za)·ne1· frekwenc1"1 sprolongowany 'n~a D- ~:--~~ ~ ~i: 11 •• „~,i· mu""" .,.,~„„ •ymłookml .„ ki<ruoki•m i.. ••• Kuto" ~ - ~ 1-śp1ewna chóru rosy1sk1e1?0 pod dyr, Teodora Rydera. Początek seansów 

J d I kllk I 
"" o g. 4 ppoł. w sob i niedz. o godz. 12, Ceny mie!Ec na pierwsze seanse eszcze n a od zł. 1„ w soboty i niedziele o godz. 12-ej po 75 gr. i 1 zł. 

Dramat samotnej duszy ludzkiej, kołysanej m1ło~cią 

'' 
T R 01111' J K A' ' • i szarpanej namiętnościami, rozgrywający się na 

bezkresnych stepach rosyjskich. 
W rolach gł6wnych: 

01111 Czechowa i H. A. Schlettow. 1• 
Przeia:; O O E O rł Przeiazd

2 Ostatnie dwa dni I ~!ó~~ W O O E W 11 Główn~ 

Ern. "0,.11. I P.w.I Rich'.' w pctętnym dramacie z życia 
, arystokracji i artystów p. t. ,, 

,, 
Film o wspaniałej treści i wystawie „ ... „„„ ... „„„„„ ... „„ ... „ ...... „„ ...... „ ......... „1 .......... „„ ............ „„„. 

Kll'łO • TEATR. I 
„PlłlllCE" • 

PIOTRKOWSKA .Ne 108 I 

Dziś I dni nastfłpnych, produkcja Paramount 1930-31. 

~;:~:::1:1:t:!:6~1azda ekran6wl C L A R A B O W 
Kr61owa pi~knoścl Rudowłosa 

k'o!zeadUP~gs:~~~!~~an;~~'. LEKC!A NllrOSCI 
Muzyka M. Lidauera. Początek seansów codi:, o g, 4 ppoł., w sob. i święta o g, 12. Na pierwsze seanse ceny miejsc od 50 gr. 

Film pełen pogody, uro
ku, uśmiechu, sentymentu, 

pikanterji i komizmu 

KlrłO - TEATR 

„Zl\CHQTA" 
WIOSllA w PRATERZE 

Dziś i dni nas~nycb 
Potężny dramat p. t. 

„HHl\BtA Cl\GLIDSTRD" 
w roli głównej Renee Herlbel i .Jan 
Sztuwe. Arcydzieło ilustrujące naj \, ,ęk 
szego awanturnika świata Józefa Bal
samo, który pod przybranem nazwis· 
kiem hrabiego Cagliostro potrafi! wcią
gnąć w orbitę swych działań najwy
bitniejsze osobistości ówczesnej Euro
py, nie wyląc-zaląc królów, książąt i 
dyplomatów, który potrafił czarować I 
uwodzić najpiękniejsze kobiety. 

Doktór 

Arcywesołe przygody młodych 
buńczucznych oficerów, ser de cz na 

,,PIERWSZA flJłliDŚĆ" 
s~odki~go V{iedeńskjeg0, 

dziewczęcia. 

KLINGER 
Dr. med. 

W. ~ilil~i 

następny przebój „LURY„. 
Początek w dni powszednie o godz. 

4-ei, w soboty, niedziele i święta o 
godz. 12-ej. 

Reperacje I ładowanie 
akumulatorów 

Oatoszente. 
Nikt nic kupuje, ani me sprzedaje ładnej maszyny, 

nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 
• .,.,,. ,„ 

ił i ,lL.: • . Juliusz Hamer-~ S ka 
Łódz, 6-go Sierpnia N2 1, tel. 188-58 



Turnial plng·pongowy 
„Jutrzankl" Kalendarzyk sportowy na dziś ł iutro gra~ad~!§mn~hb:;.Pur~~~ 1v 

przewiduje szereg interesulących Imprez Dzisiaj, w sobotę o godz. 3-ej po po-
rozpoczyna się w dniu dzisieiszym ludniu odbęd<> się zawody piłkarskie po 

Kalandarry1c imprez sportowych na Kalisz: godz. 14. Hakoah (Kalisz} - ..... 
W dniach 18 i 19 b. m. odbędzie się sobotę i niedzielę, przedstawia się nastę Kr. Ender. między drużynami Orkanu i Kadimy. 

w tokalu K. S. ,,Jutrzenka", Zakątna 13, pująoo: Aleksandr6w: Sokół - Skra {Beł- Zaw~dy po~yisze są. pien.;rsz~~ 
turniej ping „ pongowy o puhar, ofiaro- Sobota, dnia 18 października beatów) mecz 0 puha.r „Expressu''). S~otkam~m pomiędzy. t~mi zespoiami 1 

wany przez on~anizatorów. Turniej ten Piłka nożna: Boisko Widzewa, godz. Sieradz: godz. 14 Sieradz.anka - O- : ntewątpłlwie .kaf9l~~1ame zechcą ,~ok~ 
rozegrany zostanie systemem puharo- 15: Widzew - Hakoah. zork<owsdd Klub Sport. mecz o puhar · na.ć biało - meb.eskich, ~tórzy uz:ii skah 
wym. Boisko WKS. godz. 15, Kadimah _ „Expressu". juz szereg ł~dnych. wyników z .klubami 

Na sobotę zostały wylosowane nastę Orkan. Gry sportowe: Dalszy dąg ro*1- A-kl~sowym1. _Kad1mah , ze sweJ strony 
pujące zawody: god~. 17-ta Poznański Gry spOrtowe: Dalszy ciu gier w ko wek w koszykówkę i siatkówkę. doloz.Y ~szelk1ch staran, aby uzyskać 
- Szaft, godz. 18 Kad1mah - Orlę, godz ·szykówkę i siatkówkę. O godz. 11 na boisku IKP. finał o mi- dla si~bie za~zczytny rezu.Itat. 
19 łiakoah - Jutrzenka, godz. 20 łia- Niedziela, dnia 19 paidziernika. strzostwo P.olsi'ki w koszykówce mę- Obie druzyny wystąpią w pełnych 
smonea - Oratorjum. Piłka nożna: Boisko WKS. godz. 9 skiej między drużynami !KP. (Łódt) -A. składach. . . 

Drugiego dnia rozegrany zostanie WKS. II - LKS. II godz. 11. Boisko Wi Z. S. (Poznań). Zawody odbędą się na b01sku WKS. 
półfinał i finał, w którym najprawdopo- dzewa: godz. 9 Widzew Il - Turyści li Boks: Zawody międzyklubowe w sali 
dobniej spotkają się drużyny Hasmonei godz. 11 Widzew I - Turyści I, godzina Zjednoczonych przy ulicy Przędzalnia4ej 
i Jutrzenki. . 14.30 Hura,gan - Kol. Klub Sport. 68. 

Turniej powyższy wzbudził w Łodzi Boisko pr.zy ul. Wodnej: godz. 14.30 Kolarstwo: O godz. 15 na torze w 
duie zainteresowanie ze względu na Zjednocz.one - Kal. Kl. Sport.ofry. Helenowie wyścigi o mistrzostwo Wo. 
wysoki poziom gry drużyn biorących Boisko Sokół w Pabłanicach godz. jewócfatw, m. Łodzi i poszczególnych kAu 
udzlal 10.30 Burza - Sokół, godz. 14 Malkkabi 'bów. Poprawienie rekordu na 100 me. 

- Tur (Paibj.). trów. 

Ł. T. 5. G. musi Jutro zdat egzamin! 
Przed jutrzejszym, decydującym me
czem ligowym t.TSG- \Varszawianka 

_Sport OWIJ 
u P. Pl'ezvdenta Rzolitei 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Mo
ścickhnteresuje się bardzo ivwo ruchem 
spirtowym. Pan Prezydent wvraził ży
czenie zetknięcia się z wybitnvmi orga" 
nizatorami życia sportowe~o w Polsce 
oraz czołowymi zawodnikami. 

W tym celu, podobnie iak w roku u
bie~l:Ym. odbędzie się na Zamku dnia 30 
listopada herbatka popołudniowa. na któ
rą zaproszonych będzie około 40 sporto
wców. 

JutrzaJsza 1mpr1za 
~1'ortowa w Zgierzu 

Niedzielny mecz o mistrzostwo Ligi 'j strzygnąć kwestJę swej wyższości nad I CZNOŚCI JEST W SPOSÓB f AIR w niedzielę, dnia 19 patdzlernikn br. 
piłkarskiej LTSG - Warszawianka bę· Warszawianką. PLAY ZACHĘCIC ZAWODNIKOW staraniem harcerskiego klubu sporto
dzie przedostatnim meczem drużvny łódz Płłkarska Lódź musi z kolei udowo· LóDZKICH DO W ALl(I I DOPINOO· wego T. O. „Sokół w Zgierzu zorgani-
kiej w tegorocznych rozgrywkach na ieJ dnić swe sympatie dla ligowego zespołu WANIE w CZASIE GRY. zowana zostanie na zakończenie sezonu 

I b isk o t · · b. i k ó Ju Jesiennego wielka impreza sportowa. 
w asnem o u. sta Dl swóJ mecz 1a- swego m :ista, t ry tro staJe do decy• Przypuszczamy, że zarówno iedttl Jak Prócz drużyn miejscowych zglos!ły 
Io-czami rozegrają z Ruchem. dującego egzaminu. ZADANIEM PUDLI· I drudzy nie zawiodą... już swói akces niektóre stowarzyszenia 

Jutrzejszy mecz ma doniosłe znacze· lódzkie, Jak I. K. P. i Zjednoczone. Nale 
nie dla walczących na boisku DOK IV ży się spodziewać dalszych zgłoszeń 

dru?'11. o ile łodzianie wyjda ~ teao spot I H1•stor1·a rekordu Ladoumegue1klubów łódzkie~ 
kama zwycięsko utrzymają się w Lidze n. b . ~ 

1 mogą Jeszcze poprawić swą niezbyt jest niezwykle interesująca f IB BZPIBCZDB SPOfiY 
świe~ną pozycję w tabeU. ~awet prz! Jak niedawno donosiliśmv. mary fran ·zdziwienie zapan~wafi, gdy amerykanin · Amerykani~ .styn~ z pasii do statysty 
wymku remisowym łodzianie spycba1ą cuz Jules Ladoumegue pobił w Paryżu Kiviat w 1912 roku poprawił go aż 0 4 k1, która pótmeJ. słuzy do. c~lów handlo-
Warszawiankę do klasy A. rekord światowy dr. Peltzera na 1,500 sek. (3.55.8 sek.). I Wych. Spor.t wz1ęt? _rówmez ood kontr?-

Nj i d • ż bi d ty t · · :l 51 k w· lk. d k' • d . d . le cyfr. Obliczono, 1z w U. S. A. w czasie 
c w ęc ziwnego, e o e ru ny m r., poprawiaJąc czas z v· se . na 1e 1 szwe z I sre mo vstansow1ec wakacji zdarzyło się 4 400 tfeb · 

walczyć będą 1·utro 3.49.2 sek. Oto kr6Lka historJa te.1ro wspa Zander uzyskuje w roku 1917 czas 3.54~7 I nych wypadków skutk' · 
1 ez~~ec~-

. t ·k k Wó k · · 'd iem unrawiama 
JAK NIGDY DOTĄD ZA WZIĘCIE ma e~o wym u. • se · "Yczas u azu1e. sie na wi owni sportu. Najniebezpieczniejszvm sportem 

. • . . . Pierwszym rekordem oficJalnvm by- sportoweJ Paavo Nurmi, którv 23 sier- ! · t b b l 807 · b · . h 
0 kazdą piłkę, 0 kazdy metr ziemi WAL· lo 4.16.8 sek. francuza Soalhata w 1896 pnia 1923 roku ustanawia nowv czas 3.53 Jes ase a -: . n.ie ezoiecz.nvc w~-
CZVC BOWIEM BĘDĄ O EGZYSTĘN- ~o~u. ~~nik te~ ?~l ~ard,;o słabv. ti też 

1 
sek. Już w. rok p6.źniej 16 czerwca 1924 ~::~~:~t~~ mm2~~zi~r płia~~~~ = ~~9· 

CJĘ. Jt~z miesiąc pózmeJ Jego rodak Lerm~- 1 roku _Nurmi a~aku1e poraz druS?:i ten dy- 1 łyżwiarstwo _ 231: te~~ _ 211 olf _: 
Matematyka ligowa mówi, że war- siaux przebiega ten dvst~ns w czasie 1 stans1. uzyskuJe „dalsze ooleoszen!e na : 164, gry dziecinne _ 89 i pin~ 0~;g _ 2. 

szawianka może się utrzymać w Lidze 4:10.4 sek. Ten rekord pobitv został do-, 3.52.6. s~~· Ob~1zeme te1w czas .. u mogła I Statystyka ta jest jedn;ik niekom le-
• • 1 p1ero w 1900 roku przez am!lika Benneta przymesc tyłki konkurencja nadepszych t k · · 1 k P 

tylko w tym wypadku, jezeli wszystkie I (4.06 sek.) i przetrwał znowu cztery lata biegaczy świata. 1926 roku odbvł się Ber! no s oro pomiJa. ~ ~oatle~vke . . b?~s. 
pozostałe jej do rozebrania jeszcze me- od 1904 roku (amerykanin Li~htbody linie słynny bleg najznakomitszvch 3-cb drugbky, koklarsjtw?. 1 htpike. Nte ~meJ Je-

k · i k 4.05 4 k) ł • . . na wy azu e, 1z nawet przv omg-pon-
cze za onczy zwyc ęz o. • . • . se . . . . . d ugodystanso.wcow św.1a~a: Nurmi - gu może się zdarzyć wypadek. 

LTSG udowodniło w medzielę ubie- W 1908 _roku angh~ W1.l~on iako piel'\\'. Pelt~er - Wide. ZwyC!ez_vł Peltzer w Nie ma sportów beŻoiecznvch. Są tyl 
głą, że grać potrafi, to też jeżeli biało- szy człow1e~ schod~1 pomzei czterech f!ll , czasie nowego rekordu swia.toweg~ 3.5~ ko mniej lub więcej niebez ieczne. 

i d t 
. • • t t k nut, uzyskuJąc wymk 3.59.8 s.ek. Wymk 

1 

sek. Rekord ten mzetrwał az do ub1egłeJ P 
czarn za emons ruJą 1 1u ro a ą grę ten uznany był za szczytowv rezultat niedzieli. 
jaką pikazali przeciw Polonii o wynik możliwości ludzkich, to. też olbrzymie z;azd gwiaździsty 
spotkania możemy być spokojni. Nie nale do Monte CGr!o 

ży graczy drużyny łódzkiej nawoływać Dallnl"la spor·1a·•i•"a· Przygotowania hokalstt.\V 
do obowiązku Jakich na nich ciąży, świa· U WU U iW dinia-ch od 21--a5 stycznia rozegra 

t . ny zostanie doroczny raid automobilowy 
domł oni są swego zadania. Wierzyć ama Dra do mrstrzostw Europy gwiatdizisty do Molllte.Carlo, w któ.rym 

:Więc ?.ateży, .że zaufani~ jakiem darzy J Polski komitet olimpijski komunikuje W związku z mistrzostwami hokevo-1 pod.obnie ja,k . ~ fatach ubi~głych , wezmą 
ich dz1s łódzkie społeczenstwo sportowe . oficjalny tekst definicji sportowca-arna- wemi Europy, organiziwanemi orzez Pol udział zawodi111cy pols'Cy. 
nie zawiodą. ·- Zwyciężyć jutrzejszego 1 tora, przyjętej na kongresie miedzynaro- ski Związek łiokeya Lodoweg-o w lutym p d • I 
przeciwnika, znaczy ostatecznie roz-' dowym w Berlinie. 1931 roku w Krynicy, urzadzonvm bę- rzy Zlil sal 

•• Dla igrzysk olimpijskich amatorami dzie od dnia 1 grudnia r. b. obóz trenin- g·i~mna"fyc' znych 
H 

, • są ci zawodnicy, którzy wedłuiz statutów gowy w Katowicach dla oolskiei repre- '1 „ asmonea' Z\VJCiqza i przepisów ich federacyj za takich ucho zentacji. w obozie tym weźmie udziat 1s 
dzą, pod warunkiem, że ta kwalifikacja najlepszych hokeistów, oraz 20 nrzysz. a/a klubów 

we W loclawku odpowiada rezolucji, powzietei w Pra- łych instruktorów klubowvch. We wtorek odbyta sie w lokalu Okrc 
W dniach 14 i 15 b. m. druivna piłkar dze w roku 1925 przez konsrres między- Dnia 7-go grudnia nastaoi oficjalne gowego Ośrodka Wychowania f'izycznc 

ska łódzkiej „lfasmonei" bawiła we Wło narodowego komitetu olimt>iiskiego, to otwarcie sztucznego toru śliz~awkowe- i go konferencja z przedstawicielami klu
cławku gdzie grała dwYkrotnie z tamtej- znaczy, ie do udziału w i~rzvskach nie go w Katowicach, przvczem odbędą się! bów sportowych łódzkich w sprawie 
szą „Mak kabi". może być dopuszczonv: popisy łyżwiarskie i mecze hokeiowe. -1 przydziału sal gimnastvcznvch na okre5 

Pierwszego dnia · łodzianie ~rali w 1) kto w danym lub innvm sporcie Walne zebranie Polskie~o Zwiazku Ho- zimowy. Z uznaniem należy przvjąć ini-
skladzie: Garelik, Czernikowski. Kipie- jest lub był zawodowcem i kejowego odbędzie się 19 b. m. w War-, cfatywę łódzkiego Ośrodka. który nie
wicz, Safjan I, Pomerancenblum. Ordy- j 2) kto otrzymał zwrot utraconych za- I sza wie. tyl~o sam pracuje intensvwnie nad roz-. 
n ans, Glazer, Chu mec, f renkiel. Syna- robków. Przygotowania organlzacvine do mi- wo1em sportu lecz w mia re środków, 
derka i Szer i zwyciężyli gosoodarzy w I Urlop płatny nie bedzie uważany za strzostw Europy są już ,„ oełnvm toku.! idzie ną rękę organizacjom soortowym. 
stosunku 4:0. Łupem bramkowvm padzie równoznaczny ze zwrotem utraconych Zapewniony jest przyjazd wszystkich I ..... "•••••••-••••••••H•eoe 
!iii się zgodnie Synaderka 1 Chumec. I zarobków, o ile opłata uskutec. zniona Jest prawie tematów paristwowvch. a takte 

1

. Nleśc·1e pOmOC 
Drugiego dnia drużyna łódzka w zmle przez pracodawcę, i o Ile ten oracodaw~ Kanady, która następnie roze~ra w Pol-

nionym ~ieco składzie zremisowała z: ca ?.i~ o~rzymuje. ekwhvalentu od fede-,'. sce szereg pokazowych meczów na1·b1·ednieiszym• 
„Makkab1" 2:2. racJ1 Związku panstwowe~o lub klubu. I .S • 
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§lód "' !Rosji 
"' ofJlic;DJ surofl1eł simu 

Moskwa, 18 oatdziernika. 
Na podstawie zupełnie oewnvch wia

domości, które ostatnio nadeszłv z Ro
sji sowieckie}, sytuację ludności Z.S.S.R. 
określić można, jako wręcz tral!'iczną. 

Aprowizacja w pojęciu euronejskiem 
nie istnieje tam wcale. Znedzniała pod 
każdym względem ludność nie nosiada 
już żadnych pragnień, prócz zaspokoje
nia najpierwotniejszych potrzeb. 

Nainiebezpieczniejszą kieska, któr.a 
zagląda w oćzy ludności państwa prole
tadackiego w chwili obecnej, iest nad-
chodząca surowa zima. · 

Niema opału, niema już starvch bu
dynków, które mogłyby bvć oddane lud 
ności na opał. 

Smiert 
profesoro·r~fJino 

Londyn, 18 października. 
Zmarł tu w wieku lat 78 wvbitny ra

bin Żydów angielskich, sir Herman Go- 1 

lancz, profesor orjentalistvki u11iwersy
tetu londyńskiego, któremu w roku 1923 
król nadał szlachectwo, jako nierwsze
mu rabinowi. Golancz był w ciagu 30-tu 
lat rabinem największej synagogi w Łon 
dynie w dzielnicy Bavswater. Cieszył 
się on specjalną popularnościa. wśród 
żydów polskich zamieszkałvch w Lon-

;:mendanlł I 
so111jec.fii 

uc:iefil • !i'alsAi 
Wilno, 18 października. 

Ubiegłej nocy granicę polską w rejo 
nie Dzisny przekroczył komendant 12 
oddziału sowieckiej straży granicznej 
Bazyli Michajłow, który jako powód 
przejścia na stronę polską podał teror 
polityczny, panujący w jego pułku. 

Narada familijna 
"' rumuńsfHm pałac;u 

firófefl1sfdm 
Bukareszt. 18 października. 

Jak donosi „Lupta", odbyła się w Si
naia, w pałacu królewskim rada fami
lijna, w której uczestniczyły królowa 
jugosłowiańska, Marja i b. królowa grec 
ka, Elżbieta. Przedmiotem obrad była 
sprawa nowego podziału spadku po kró 
lu Ferdynandzie i opracowanie nowego 
statutu dla rumuńskiego domu królew
skiego. 

·Dymisja 
potrjarliu rumuńsliłeeo 

Bukareszt, 18 października. 
Jak donoszą dzienniki, p.atrjarcha ru 

muński, Miron Christea, nosi się, rzeko
mo, z zamiarem podania się do dymisji. 
Przyczyny dymisji dzienniki nie wy
mieniają, słychać jednak, że doszlo do 
nieporozumienia miedzy patrjarchą z 
jednej, a z królem i z premjerem Miro
nescu, z drugiej strony, na tle koronacji 
królowej Heleny. 

Koronacja cesarza 
Etjopji 

Londyn, 18 października. 
Książe Walji pożegnał ksiecia Glou

cester, który wyjeżdża do Abisynii na 
koronację cesarza Etjopji. 

18.X lX~~l~„ 

!Dqsenia refl'iriionislu,;~ne :Jliemiee 

Niemcy nie ustają w swych dażeniach rewizjonistycznych, prasmac oclZyskać 
wszystkie dawne swe dominia. W tym celu krążowniki niemieckie odbvły po. 
dróż do dawnych kolonii w południowo-zachodniej Afryce, gdzie Jednak nie były 
zbyt serdecznie powitane. Ludność tubylcza odniosła się do nich z wielką 

niecb~cią. 

W Hłszpanji rok rocznie obchodzą święto narodowe, t. zw. święto rasv hiszpań· 
skieJ. Udział w tem świecie bierze cały naród, rząd i korpus dyplomatyczny 

PrZY rządzie hiszpańskim. 

Gwałtowne ulewy jakle w ostatnich dniach spadły w Europie środkoweł SPoWO· 
dowały wylewy wielkich rzek. Między innemi gwałtownie wylała Mozela, po. 
między Metzem a Bousonville. Wszystkie poła, jak to widać z foto2rafjł, stoją 

pod wodą. 
. . '• 

:'-.·~·'''1!"~' '_ '~, . ~ •. • ·, .'~, .. · ,r ' , .' ~,} , . ' ' 

.ford Jlmulree 

Nowy minister lotnictwa w A111dii. mł;t· 
nowany po tragicznej · śmierci lorda 
Thompsona, który zginął pod szczątka
mi sterowca „R. 101". Lord Amulree. 

ukończył niedawno 71 lat. -
••••••••••••o•••••••••••••„••• 

!1or8'0nfe presu
denla ~inlandił 

I Jak · donloslv iuł depesze i HeWD2fonll 
b. prezydent finłandji, profesor Stahl· 
ber& wraz ze swą małżonka zostali por 
wani przez bolszewików i wywie.deni 
w kierunku ~ranlcy sowleckieJ. Szcz~ 
Stl'\VS'1D traiem, wskutek zmylenia drog\ 
ptzez szofera. b. prezydent z żoną . io-

. stali uratowanL 

•KXXX•XXXXXXXXX> 
Fałszerz żetonów 

w Monte-Carlo 
eAasanu.., Wiedniu 

Wiedeń, 18 oaździernika. 
Za sfałszowanie żetonów domu gry 

w Monte Carlo, został tu zasadzony Szy 
mon Rappaport przez wiedeński sąd law 
niczv na 8 miesięcy ciężkie~o więzienia. 
Wspólnków jego Diensta~a i Blatberga 
nie zdołano schwytać. 

'Właś,;i,;iel domu 
pod lłolanai falłsón>Ai 

Lódź, 18 października. 
•W cz or aj wiecrorem przed domem 

przy ullicy Zgierslciej 38 pok koła taksów 
ki dostał się 52-letni właściciel domu Da 
niel Szmulowicz. Doznał on cięi3kfoh ob
ra,żeń cielesnych. Przechodnie pr,zenieśli 
go do btramy najbli~1zej kamienicy i za
alarmowaH pogotowie. 

Przybyły 1lelkarz po udzieile.niu pierw-
: szej pomocy, przewiózł pos·zkod-owanego 
do szpitala. Szoferem· zai·ęła się policja, 
pociągająic g.o d-0 odlpowiedzialności kar
nej. 

~··•agg 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 
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PR. EMUMERATA • . . „ . 'Słuszne reklamacje beda uwzgJedniane, 0 Ile 
I~- • Og'osznn1a· ZWYCZAJNE: I2 gr. za wiersz m1hmetrowy (na stro01e 10-szpalt) wniesione beda naipóźniej w ciagu tygodnia 

W Łodzi 2,90 zt. miesiecznie. _ zamiejscowe ł li • W TEKSCIE: 50 g~ .za wiersz ~ilimetro.wy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sie oier~sze.11:0 oid_oszenia. lub 

3 
c:o 

1 
· _. n· za„ranica 5 60 zł m!e- NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr„ wyze1 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz nłe1zwłoc~nle J?O ukaz:inm ~1~ dru11;1e.11;0 z rzędu 

.„ z • rrne:.1ecz ie. - „ . · . .
1 

b k~ . 0 r z . . t . . 1 d 1 t z . j 011: osze111a tei same1 tresc1 co 01erwsze. -
siecznfe. - Odnoszen-ie do domów 40 groszy 11 zas u . po te -.cie l z . .a. m1e1sce za~ rzezane specJa na op a a .. amie_ sco~e o 50 proc.. Omvłki.· które zasadniczo nie zmicniaia treści 

zagraniczne o 100 proc. droze1 Za terminowy druk og!oszeń Admm1strac1a me odpowiada. ogłoszenia. nie upoważniaia do żadania zwrotu 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca sle. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze z!. 1.50 poszukiwa:nie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. ---
Wydawca: Wydawnictwo „Republika". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. \V druk. „Republiki", sp. z og-r. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 1 64. 




